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Wiadomości krajowe.
Z  P o z n a n i a ,  dni* 27. Ł ip »».-------

3. K. M, Xiążę  A u g u s t  Pruski przybył 
lu onegdaj  wieczorem o godzinie i o | ,  z G ło ­
gowa,  i stanął w hotelu Wiedeńskim.  J .  K. 
Mość  nieprzyjął  wyznaczonej  na dz ień wczo­
rajszy parady tutejszego ga rn izonu;  ale ra­
czej zwiedził  zrana o 9 . godzinie w towarzy­
stwie J.  Excelencyi  Genera ła  komenderują ­
cego v. G r o  I m  a n  i Dyrektora budowli  tu­
tejszej twierdzy Kapitana v. P r i t t w i t z ,  grób 
zmarłego tu w roku zeszłym Feldmarszałka 
v.  G n e i s e n a u ,  poczem pojechał  do twier- 
dzy ,  gdzie wszystkie części wielkiej i pięknej 
tej budowli  skwapliwie oglądał. Dla doświad­
czenia mocy m uró w,  wystrzelono na wieży 
cytadeli  pó ł nocno-zacbodnió j  z żelaznej 1 2 - 
funtowej armaty po trzy razy do znacznej  o d ­
ległości z pożądanym skutkiem. M o c  na d ­
zwyczajnych expluzyi niemiała na  świeże 
sklepienia tych budowli  żadnego wielkiego 
wpływu;  niepost rzeżono nawet nadzwyczaj­
nego wstrząśnienia.  O  iof .  uda ł  się J.  K .M .  
ku zewnętrznym szańcom cytadeli ,  po któ­
rych dostatecznem obejrzeniu udał  się J. K. 
Mość  napowrót  do hotelu Wiedeńskiego,  
gdzie J.  K. Mość raczył łaskawie przyjąć po­
witanie wszystkich włada miejscowych,  O  go­

dzinie 2 giej był  wielki obiad u J. Excelencyi  
Generała komenderującego ,  na który zapro­
szono  najpierwsze osoby władz cywilnych !

 F U i c  ja t r  n a i T a n l p l  n n ś f . i ł  BIG
J. K. Mość w dalszą drogę  przez T o r u ń  do 
Królewca.
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Wiadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w  o P o l s k i e .

Z  W a r s z a w y ,  dnia 2 3 . Lipca.  _
N.  Cesarz i Król ,  raczył najłaskawiej mia­

nować P,  Alexandra  Engelke,  Doktora praw, 
Professora Uniwersytetu i Radzcę  Konsysto- 
rza Genera lnego  wyznań ewangielickich w 
Królestwie Polskiem,  Kawalerem orderu  Ce­
sarskiego i Królewskiego Sgo Stanisława kl, 2.

Gen e ra ł - A d ju ta n t  Jego  Cesarskiej Mości 
Hrabia  Krasiński, przybywszy do Warszawy 
dla złożenia swego uszanowania JO .  Xięciu 
Feldmarszałkowi i zaraz udał się do swoich 
dóbr  Opinogóry w województwo Płockie.

Przybył  do tutejszej stolicy, uoający w niej 
mieszkać,  nowy Giny Konsul  Pruski Radzca  
Stanu Niedersteiter.

W  tych dniach, kraj nasz stracił j ednę  z naj­
zacniejszych obywatelek.  Ludwika  z My-  
cielskicb, potomka jednej  z najznakomitszych
rodz in Wielkiej  P o ls k i ,  małżonka Radzcy



m
Sian u  Dyrekto ra  G e n e r a l n e g o  w y z n a ń  w Kotn-  
anissyi r ządowej  spraw w ew n ę t rz n y ch ,  d u c h o ­
w n yc h  i oświecenia  pub l i c zne go  , Józefa  Ka­
la santego  Szan iawsk iego ,  w dri. 20. b. m.  z e ­
szła z tego świata,  —  Z yc ie  jej n o w y m  jes t  
d o w o d e m ,  że p rawdziwa  c n o t a ,  j e dn a  nam 
przyjaciół  i po w sze ch ny  szacunek .  Z g o n  jej 
op łakuje ma łżonek  pozostały i n i emała l iczba 
n ieszczęś l iwych ,  którym prawdz iwie  po chrze-  
ściańsku skrycie łzy osuszała .  Zwłoki  jej ,  
p r z e n ie s i o n e  wczoraj  do  kościoła paraf ia lne­
go Sgo A le x a n d r a ,  po o db y te m  naboż eńs twie  
ź a ł o b n e m ,  p oc h o w a ne  zostały t amże w dn iu  
dzi s i e j szym.  —  Pokó j  je j  p o p io ło m !

T  u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 23. Czerwca .

M o n i t o r  O t t o r a a ń s k i  donos i  w n as tę ­
pu ją cym  sposob ie  o zdobyc iu  twierdzy St. 
J e a n  d ’A c r e  p rze z  wojsko eg ipsk ie :  „ D n ia
27. Maja podda ła  się twierdza St. J e a n  d ’A c r e ,  
ob lę żo n a  od  s t rony lądu  i w o d y ,  i b r o n i on a  
p rzez  za łogę bardzo  o s ł a b io ną ;  I b r a h im  Ba­
sza,  który o t rzymawszy  posi łki  bo m b a rd o w a ł  
W dz ień  i w  n o c y ,  I n t e n d e n t  A b d u la h a  Ba ­
szy utraci ł  przytetn życie.  A b d u l a h  z o r sza ­
k iem swoim dostawszy się w n iewolą  w o je n ­
ną,  został zaprowa dzo ny  do E g i p t u .  O d  cza­
su rozpoczęc ia  w o jn y ,  M e h m e t  A l i ,  p o w ta ­
rza ł  c i ąg le ,  iż nic  więcej  n ie ina  na ce lu ,  jak 
pozyskać dos ta teczne  za do syć uczy n i en i e  od 
Baszy w St. J e a n  d ’A r r e  i że dzia łan ia  jego 
są tylko w y m ie rz o n e  p rzec iw osob ie  tego Ba ­
szy.  T a k i m  p od s tę pem  udało  się I b ra h im o -  
wi Baszy z początku usadowić  się w Syry i ;  
umia ł  b ow iem  u łudz ie  mieszkańców i s z cz u ­
płe wojsko,  które się w tej p rowincy i  z n a jd o­
wało.  G d yb y  moż na  mieć  jeszcze ,  jaką w ą ­
tpl iwość o dal szych j e g o  z a m ia r a c h ,  t e ra ­
źn ie j sze  jego pos t ęp ow ani e  musiałoby ją u c h y ­
lić.  A b d u l l a h  znajdu je  s ię  w mocy j e g o ;  
tak więc zemsta j e g o  jest zaspokojona .  Na 
tętn ogranicza ło s iq (jak mówi ł)  dz ia ł an ie  je- 
go.  L e c z  7. jakiejże p r zyc zyny  za t rzymuje  
jeszcze d łużej  wojsko swoje  w Syryi  i p r o w a ­
dzi  dal szą wojnę  przeciw nacze ln ikom przez  
r ząd u s t a n o w i o n y m ?  W i d a ć  to oczywiśc ie ;  
j a w n e m  jest na jh an i eb n ie j sz e  n ie szc zęs ne  j e ­
go pows tan ie .  M e h e m e d  A l i  chce spe łnić 
d u m n e  swoje zamys ły  p rzez spustoszenia 
wojny domo wej .  P rawa  i' wyrok p rzez  t łó- 
maczów ich w yd a n y , ' z o s t a n ą  wy ko nan e .  P o ­
moc  Najwyższego k ie rować będz ie  o ręż em,  
p od n ie s i o n y m  przeciw zb ro dn ic zy m  sp ra w ­
com an ar ch i i ,  i wkrótce święte p rzybytki  ha- 
n iebne tni  ich czynami ska lane i 6pu6toszone,  
będą oswobodzone .  Os ta tn ie  r apor ta  F e l d ­
marszałka H u sse in a  Ba szy ,  p r zes łane  r zą d o ­
wi, donoszą ,  iż brygada p r zedn ie j  straży Be-

kira B. i szy,  z którą s ię  po łą cz y ło  wojsko pod
d o w ó ó z t w t m  Baszy Syl is t ryi ,  M e h e m e ta  Ba­
szy,  rozpoczęła  swój pochó d  do  H a m a b .  I d ą ­
ce za nią b rygady  pod dow ód z tw em  G e n e ra ła  
dywizyi  M e h e m e t a  Baszy,  za jmą  A n t y o c h i ą ,  
a ś rodek  arinii ,  który wyszedł  z Kon iab ,  p rz y ­
sp iesza  swój p oc hó d  ce lem przybyc ia  do m ie j ­
sca bo ju ,  skąd wkrótce ważnych wiadcmośc i  
s po d z i ew ać  się m o ż n a . “

W ł o c h y .
Z  R z y m u ,  dnia 8. L ipca .

N a  dn iu  5, t. m.  zagaił  Pap ie ż  posiedzenie  
konsystorskie na którem Kardynal i  d e l D r a g o ,  
P a n d o l s i - A lb e r i c i ,  V t l z i ,  Gazzola i Mattei ,  
k tórzy na tajnern posiedzeniu  konsystorskieni  
z  2. t. m ,  na  go dn ość  kardynalską wynies ien i  
zostali,  odebral i  kapelusze ka rdyna lskie , które 
im wieczorem dnia tego Mgr .  Ju l  della Por ta  
papieski  u rzędn ik  ze  zwykłemi  ce remoniami  
oddał .  — Prz yrz ec zon o  tu także wydać posta­
now ien ie  względem sprawiedl iwej  płacy wyro-  
bku;  do czego  dały powod  zatargi po m ię d zy  
posiedzicielami dóbr  a wyrobnikami ,  —  Mo c ą  
wydane go  breve z dnia 19. b. m.  nadal  Papież. 
M arg rab ie mu  del Drago  Biscia Gent i l i  dziedzi ­
czny tytuł  Xięcia Mazzano  i A u tu n i .
D z i e n ik  N o t i z t e  d e l  G i o r n o  pi sze :  G a ­
z e t a  T e  s s e ń s k  a doniosła,  iż w Benewe nc ie  
powstały zaburzenia ,  do którychprzyt łuir i ie t i ia 
należało wojsko Neapol i tańskie .  — Wia i io -  
rność ta umieszczona nawet  w in nyc h  gazetach 
włoskich ma  być zupe łn ie  bezzasadną.

A n k o n a .  — W  skutek odebra neg o  n ie o g ra ­
n iczonego pełnomocn ic twa  co do wojska F r a n ­
cuzów zna jdujących się w A n k o n i e ,  użył  G e ­
ne ra l  Cubie res  bardzo dzielnych środkow.  S ły ­
chać,  że a resz towanych  na rozkaz j ego w Au- 
k on ie ,  których dotąo n iemała  już jest liczba, 
Genera l  p ragnie  widzieć oddanych  pod sąd ;  i 
spokojność ma wraz więcej wracać w tem m i e ­
ście. Ty m c za se m  już po rozbrojen iu  wichrzy­
cieli pod  nazwiskiem Colonna  mobi l e pizyare-  
sztował Pan v. Gararnan na git Idzie ich nacze l ­
nika Samson,  A n g e lo  Manc in i  i inViych. P rz ed ­
wczoraj  rozkazał  G ene ra l  Cub ie res  zno w u  wie­
le osob p rzya resztować, z pomię dzy  których 
ju z  wielu osadzono.  Rozkaz powyższy przya-  
resztowania ma być następującej  treści:  „ P a n  
Magalot t i ,  Szef  policyi  mil i tarnej  ma rozkaz,  
aby gdziekolwiek g o . . . .  zna jdzie przyareszto-  
wa ł ,  odesłał  do więzienia miejskiego,  oddał  
pod sąd znajdujący  się w A n k o n i e  i ,0 nas tęp u­
jące wykroczenia oskarżył ;  1) że miał  udział 
23. w pop e ł n io nem  zabójstwie w A n k o n i e  na 
osobie Go nfa lon ie rego ;  2) że by ł  uczes tn i­
kiem bezprawnego  zgromadzen ia  zbrojnego,  
zn an ego  pod nazwiskiem C o l o n n a  mobile,  
które w mieście i za mias tem g r o z i ł o , gwał tu
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u ż y w a ł o  i m i e s z k a ń c ó w  ro z p ę d z i ł o ,  u w 5ę ź a ' o  a 
n a w e t  i k o n t r y b u c y e  dawać  sobi e  k a z a ł o ; g)  
ż e  by ł  u c z e s tn ik i e m  n a p a d u  w d n i u  12. Maja,  
k t ó r y  zbroj r io  na  st raży policy jnej  n ad  P i d o c h i o  
by ł  w y k o n a n y m .  —  P o d p i s a n y  w ię co św ia d c z a  
z e  s k a r ż y . . , ,  za p o w y ż  w y m i e n i o n e  w y s t ę p k i ;  
da j e  t r y b u n a ło w i  z l e c en i e  dalsze j  i n f o rm a c y i  i 
p o s t ę p o w a n i a  s t o so w n i e  do  p r aw  k r a j o w y c h . —  
A n k o n a  d n i a  1.  L i p c a  1 8 3 2 . —  G e n e r a ł  G u ­
b i  e  r e  s.“

N i d e r l a n d y ,
Z  H a g i ,  dn i a  17. L ip c a .

M ó w i ą  tu w ie l e  o  n o w y m  p r o t o k u l e  ko n fe ­
r e n c j i ,  p r z y s ł a n y m  t u t e j s z e m u  d w o r o w i ,  o  
k tó r e go  t r eśc i  j e d n a k i e  n i c  n i e w i a d o m o .

P o d ł u g  r a p o r tu  d o w ó d z c y  s t o j ą c eg o  z s i łą  
m o r s k ą  p o d  A n t w e r p i ą ,  z a p ę d z i ł a  n a w a łn i c a  
z p o m i ę d z y  o k rę t ó w  belgi j sk i ch  6za lup ę  na  
b r zeg i  F l a n d r y i .  L u d z i e  zn a j d u j ąc y  się na  
n i e j ,  n i e u m i e j ą c  so b i e  p o r a d z i ć ,  p r z y p ł y n ę l i  
d o  s t a w u ,  czyl i  r a cze j  d o  w y b rz eż a  Ska ldy,  
g d z i e  p o w y c h o d z i l i  ze  s t atku .  St r aż  h o l e n ­
d e r s k a  z n a j d u j ą c a  s i ę  w po b l i żu  p r z y a r e sz io -  
w a ł a  o w y c h  p r z y b y s z ó w  n a t y c h m i a s t ;  K a p i ­
t an  h o l e n d e r s k i  p r z e k o n a ł  s ię j e d na k ,  że  w y ­
l ą d o w a n i e  to tylko z n i e u m i e j ę t n o ś c i  o w y c h  
l u d z i  p o c h o d z i ł o ,  kazał  ich n a ty c h m ia s t  uwo l  
nić .  P r z y  tej s p o s o b n o ś c i  n ap i s a ł  ów  K a p i ­
t an  w p o r o z u m i e n i u  z d o w ó d z c ą  fl i tyli  h o l e n ­
de r sk i e j  na s t ęp u j ą cy  list do  d o w ó d z c y  b e l g i j ­
sk i e go  :

„ S z a l u p a ,  w które j  s ię k i l kunas tu  l udz i  u- 
m u n d u r o w a n y c h  z n a j d o w a ł o ,  a k tór zy  do  ma-  
r y n a i k i j .  W .  P a n a  na l e żą ,  z ab ł ą dz i ł o  w d r o ­
dze  do B r u c h t ;  p o n i e w aż  zaś tu  wy lądowa l i ,  
t edy  ich na sze  s t ra że  p r z ya re sz towa ły .  A l e  
p r z e k o n a w s z y  się , źe  to zda r z en i e  tylko z m e -  
w iado rnóśc i  tych ludz i  pochodz i ,  t edy  kaza ł em 
ich u w o l n i ć ;  l ubo  b y m  ich j a ko  w o j s kow ych ,  
p o d ł u g  praw w o j e n n y c h  mó g ł  z a  j e ń c ó w  u w a ­
żać. '  By ło b y  mi z re sz t ą  m i lo ,  gd yb yś  J.  W .  P .  
r oz k aza m i  sw ym i  r aczy ł  z ap ob i e g ać  p o d o b n y m  
p r z y pa dk om .  W ł a ś n i e  z n o w u  dziś wpa d ły  
d w ie  kule  ka r a b i no w e  do  cy t a de l i ,  k tór e ze 
s t r o n y  starej  wieży  p o s t e r u n k u  s k ł a d o w e g o  za 
p e w n e  po ch od zą ,  —  P r z e k o n a j  się J .  W .  P a n  
z m e g o  p o s t ę p o w a n i a ,  jak ja  s ię za p o d o b n e  
h y t r e  z aczepki  msz czę . “

N .  Kro i  ho lender sk i  dał  t u t e j s zem u  ma g i s t r a ­
towi  1000 zit .  na  wsparc i e  b i e dn yc h  m i e sz k a ń ­
ców,w  S c h e v e n i n g e n l

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn i a  15. L ipca ,

W i e ś ć  r o z g ł o s z o n a  w i t i u  p i s m a m i ,  ż ć  we  
F l o r e n c y i  w d n i u  Ś. J a n a  p a t r o n a  t ego  m i a ­
sta. zajśdź t am że  mia ły  r o z r u c h y ,  w s a rn em 
p o w s t a w a n i u  za r az  p r z y t ł u m i o n e ,  m ó w i  M o .  
n i t e r :  „ D z i e n n i k i  C o n s t ,  i N a  i, u m i e ś c i ­

ły w  sw y c h  p i s m a c h  p r o k l a m a c y ą  ( d m ą c ą  d u ­
c h e m  z a b u r z e ń ,  k tó r a lo  n ib y  pows t a ł a  i r o t -  
g ło s z o n ą ^ b y ć  m i a ł a  w X i ę s t w i e  T o s k a ń s k i e m  
w d n i u  S. J a n a ,  —  M a m y  j e d n a k ż e  wsze lk ie  
p o b u d k i  d o  d o m y s ł u ,  ż e  p i s m o  to n a w e t  nie-  
w ysz ło  od  ch w i l i  s w e g o  i s t n i e n i a  z P a r y ż a ;  
z p e w n o ś c i ą  n a m  w ia d o m o ,  ź e  do  k o ń c a  C z e r ­
wca żad.-ie z a b u r z e n i e  w F l o r e n c y i  n i e n a s t ą -  
p i ł o ,  o w s z e m  p o w s z e c h n a  s p o k o j n o ś ć  t am że  
d o t ą d  w ięce j ,  n i ż  p r z e d t e m  p a n o w a ł a . — L u d  
p rz y  każde j  s p o s o b n o ś c i  ok az u j e  na jw i ęk sz e  
d o w o d y  p r z y w i ą z a n i a  i u leg ło śc i  ku s w e m u  
w ła d z cy  i p r z e k o n y w a  s i ę  cor az  b a rd z i e j ,  jak 
s zczę ś l iw ie  ż y j e  p o d  ł a s k a w y m  i o j c ow sk i m  
r z ą d e m , k tóry  s i ę  s z c z ę ś c i e m  kra ju  swo jeg o  
z a j m u j e . ”

G a z e t a  d e  F r a n c e  u m ie śc i ł a  p i s m o  p ry ­
wa tne  t yczące  się H i s z p a n i i  i P o r t u g a l i i ,  w kto- 
r e m  c z y t a m y :  P r zys z ły  s t an  Po r i u ga l i i  r o z ­
ża r zy  m o ż e  j e s zcze  n i e s j i o k o jn o ść  całe j  E u ­
r o p y .  A n g l i a  i F r a n c y a  uw aża j ą  P o r t u g a ­
lię za k ra j ,  w k tó r ym  tylko m o g ł y b y  zasady  
l i b e r a l i z m u  6wego  z a g n i e ź d z i ć ,  a z w o ln a  na  
ca ły m  p ó łw y s p i e  P y r e n e j s k i m  r o z s z e r z y ć ;  bo 
p od cz a s ,  gd y  A n g l i a  so b i e  p o c h l e b i a  p rzy za ­
b u r z e n i u  u a d c h o d z ą c e r n  na o w y m  p ó ł w y sp i e ,  
o d zy sk ać  n o w y  swoj  w p ł y w ,  s p o d z i e w a  s i ę  
F r a n c y a  w c i ą g ną ć  P o r t u ga l i ę  i H i s z p a n i ą  pod  
sw o je  sk r z y d ł a ,  a na cze l e  p ó łw y s p u  P y r e -  
ne j sk i e go  b ę d z i e  chc i a ł a  wys ł ąp i ć  z e  z a sa da ­
mi  s w o je m i  n a p r z e c i w  p o ln o c y .  —  T e  to 
i s t o tne  ma ją  być  u s i ł o w an ia  A n g l i i  i JWancyi  
d o  o b a l e n i a  r z ą d u  D o m  M i g u e l a ,  a p o p i e r a ­
n i a  sp r a wy  D o m  P e d r a .

P o r t u g a l i a ,
M o w a ,  k tór ą D o m  P e d r o  p r zed  u d a n i e m  się 

n a  ok rę t  iniał  d o  swoich  żo łn i e r zy  : Ż o łn i e r z e  ! 
C i e rp i ąca  wasza o j czyzna  woła  w as ;  a w n a ­
g r o d ą  waszych t r u d ó w ,  c i e r p i eń  i wasze j  w ie r ­
ności  p r zy rzeka  wam spoko jność  i wd z i ęczność .  
P e ł n i  na dz i e i  w w i doczne j  o p i e c e  na j w yższego  
r ządzcy  r z ądz ców ,  pó jd źm y  b rac i a ,  aby  w y k o ­
nać  p r ze ds i ę w z ię c i e  p e ł n e  zaszczycu.  S ł awa  
waszej  n i e p o r ó w n a n e j  wal ecznośc i ,  waszej  n i e ­
p o r ó w n a n e j  wyt rwałości  idz i e  p r ze d  wami .  M i ­
łość i u s z a n o w a n ie ,  k tór e wszyscy naszej  K r ó ­
l o w e j  D o n n i e  Maryi  I I .  w y z n a j e m y ,  u fność ,  
k tór ą  w karcie  kons t y tu cy jn e j  po k ł a da m y ,  n i e c h  
n a m  w d r o d z e  naszej  towarzyszą .  Z a  n a m i  i d ą  
ży cze n i a  u c i e m ię ż o n e g o  po r tu ga l sk i e go  l ud u  ; 
E u r o p a  oczeku j e  z n iec i e rp l iwośc i ą  w y p a d k u  
nas t ąp ić  ma j ące go  z walki p o m i ę d z y  w ie r noś c i ą  
a w iaro łowi s twem — m i ę d z y  s ł u sz no śc i ą  a d e ­
s p o t y z m e m —  m ię dz y  w o ln o śc i ą  i n i ewo lą .  —  
W r e s z c i e  ż o ł n i e r z e , w zy wa  na s  s ł awa  do  r a ­
t u n k u  h o n o r u  n a s ze g o .  Da l e j  na  ok rę ty  ! po d  
ok rzyka mi  has ł a  n a s z e g o :  Z a  K r ó lo w ą !  za  kar-
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tę konstytucyjny! za tarcz wolności portugal­
skiej!"

Najnowsze wiadomości odebrane w Paryżu 
od Posła francuzkiego z Madrytu Hrabiego 
v. Raynevai donoszę,  że D o m  Pedro wylądo­
wał w nocy dnia 8' t- rn. .niedaleko Porto,  — 
Wiadomość  ta nadeszła do Madrytu przez ku- 
ryera ,  który I i ,  wyjechał z L izbony,  gdzie 
wówczas jeszcze wszystko było spokojnie. — 
Minister marynarki miał jeszcze tego wieczora 
uwiadomić Królową D o n n ę  Maryą  o tym po ­
myślnym wypadku. Bliższe wiadomości tej 
expedycyi udzielone będą w jutrzejszej gazecie, 

D a n i a .
Z  H e l s i n g ó h r ,  dnia 10. L ipca.

Dziś rano przybył tu okręt wojenny angiel­
ski „ T a l a v e r a " ,  który wraz ze statkiem paro­
wym popłyną ł  do Kopenhagi ,  Ma się na 
n im znajdować Lord  Dur ha m z rodziną swo­
ją,  która,  jak słychać,  w Kopenhadze pozo­
stanie ;  sain zaś Lo rd  udaje się na 6tatku pa­
rowym niezwłocznie  w dalszą podróż  do P e ­
tersburga^_______________________________ ~ ~

Pan Stęszewski Doktor medycyny,  zamie­
szkały obecnie w Lwówku ,  leczył mię  z ta- 

1 ką znajomością rzeczy w ciągu choroby mo­
jej na zatwardzenie,  z kiły zadawnionej 
pochodzące,  a w skutek tego na m i s e r e ­
r e ,  i przytem w operacyi ,  która nieodbi- 
cie była potrzebną,  tyle zręczności okazał ,  źe 
ja przyszedłszy w tej chwili do zdrowia, po Bo. 
gu,  j em u życie jestem winna.

Składając Mu niniejszem najczulsze dzięki, 
polecam Go oraz jako uprzejmego i wytrwałe­
go dła swoich pacyentów lekarza.

Grodzisk, dnia 25. Lipca I 832-
Wdowa R o z a l i a  B o h r a e  z domu  

N  i t s c h k ó w.
O B  W L E s Z r C Z E N l E .

Kupiec tutejszy J ó z e f  F r e u d e n r e i c h  i 
H e n r y e t t a  A m a l i a  z domu S c h u m a n n  
stosownie do kontraktu przedślubnego z dnia 
8. Czerwca r. b. wspólność majątku i dorobku 
w małżeństwie wyłączyli. Co się niniejszem 
do wiadomości publicznej podaje.

Poznań ,  dnia a. Lipca i832«
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

1 O B W I E S Z C Z E N I E .
Ur .  A g n i s z k a  C i e l e c k a  z Maryanowa i 

Ur.  O n u f r y  B u s s e  Sekretarz powiatowy 
* Wągrowca wyłączyli aktem przedślubnym na 
dniu 9. Czerwca r. b. wszelką wspólność mają­
tku i dorobku.

Wągrowiec, dnia 1. Lipca 1832.
Król .  P r u s k i  S ą d  P o k o j u .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Z zlecenia Sądu Pokoju tutejszego sprzedam

20 sztuk maciorek i 25 sztuk baranów,  w ter­
minie

d n i a  l i g o  S i e r p n i a  
zrana o godzinie 8- in loco.Wiejec publicznie 
najwięcej dającemu za gotową zaraz zapłatą, 
do którego ochotę  mających kupców wzywam.

Skwierzyna,  dnia 21, Lipca 1832.
R e i n b e r g e r ,  

Aktuaryusz Król. Sądu Pokoju, 
vignre Comrnissionis. 

O B W I E S Z C Z E N I E .  .
Na  folwarku Konarzewo około Poznania 

znajdują się jeszcze 1,  a  i 3 letnie barany pra­
wdziwe merynosy z owczarni zarodowej Pa n-  
ten pochodzące,  i 300 skopów do sprzedania;

Dla zbicia przesądu,  jakoby w tych czasach 
niemożna  tak dobrej, jak dawniej tabaki holen­
derskiej dostać,  polecił mi pewien dom han­
dlowy z zagranicy skład najdawniejszej i najle­
pszej tabaki holenderskiej.  Tabaka ta, według 
zdania prawdziwych znawców, zaspakaja wszel­
kie życzenia,  a obadwaj interes6enci będą się 
starać o odcbód i powiększenie tego odchodu 
wspomnionej  tabaki.

S. G. H a a c k e ,  
w rynku Nro.  49. w Poznaniu.

Że  istniejący od wielu lat pomiędzy mną  a 
P .  Markusem Freund handel  wełny, w którym 
ostatni najczęściej zakupowaniem się trudnił ,  
od dnia 6. Czerwca r. b. sposobem przyjaciel­
skim ustał,  i ja go odtąd sam pod firmą: 

H i r s c h  F r e u n d  
jak dotąd rzetelnie prowadzić nadal będę,  uwia- 
domiam niniejszem wysoką Szlachtę i inne,  
które interesować może, osoby, upraszając, aby 
mię  w interesie tym w łaskawej pamięci  zacho­
wać raczyły,

Szmigiel,  dnia 25. Lipca 1832.
H i r s c h  F r e u n d .

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów  
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